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W c i o f a j  i a k o  w -w i l j ą  r o c m i c y  l a ł o i e n i a  i p o ­
święcen i a  f u n d a me n t ó w  b u d u i ą c e g n  się w t n t e j m e m  
mieśc ie  K o ś c i o ł a  pa r af ia lne go  S go  K a R O T , A  I i O R O -  

OT EUSZ A, WŁuiesionc iuż pod g t yo i s  mury  tej  S » i ą -  
t j n i ,  u wi eńc z ono  k wi a t ami  i oświe cono  kagańca mi .  
N a  f ron t on i e  wznos i ł  s ię K R Z Y Ż  Ś wi ę t y ,  tp g o d ł o  
wi ary  naszej  i z a k ł a d  zba wienia ,  z k i l ku se t  l ampjo-  
nów r ó ż n o k o l o ro w y c h  u łożony .  P r z e z  ca ły wi eczó r  
L u d  mnog i  n a p e ł n i a ł  p l ac  zwany  P o d e lw e m .
W  wc z o ra j s z e j  i dz i s ie j s ze j  Ga z e c i e  R z ą d o we j  
z n a j du i e  się P o s t a n o wi e n i e  R a d y  A d m i n i s t r a ­
cyjnej  K r ó l e s t w a ,  o u r zą d z e n i ac h  u t r zy ma n i a  p o ­
r zą d k u  w domach  bad a ń  i wi ęz i en i ach  ka rnych .  
Wczor . a j  z ł o i o n o  w Re da k c j i  K u r j e r a  na r es t au ­
r ac j ą  I n s t y t u t u  S z p i t a l u  M i e j s k i e g o  S t a r c ó w ,  od 
T e k l i  K o m e n d a ę k i p j  zł .  100 .  D o  Sk lepu .  LJho 
gich.  z o b j a w i on eg o  przeznacze n ia  P.  P.  n ades ła ­
no na k or z yś ć  Oc h ro ny  ma ł y c h  ubo g i ch  dz i ec i ,  k l a ­
t kę  na p ta szk i ;  k tó rą  t amże nabyć  można.  P a n ­
ny Noire.i' o dd a l a i ą c  s ię w tych d n i a c h  a W a r s z a -  
wy,  o f i a r owa ły  p o pr ze dn i o  i eszcze r a i  g r ac  i śp i e­
wać na dochód  Z a k ł a d u  Ochron,  i Sieroty  co teŹ 
d o p e ł n i ł y  w  zesz ł y C z w a r t e k  w g u s t owni e  u r a d l o ­
nej  K a w i a r n i  P .  W ę g r z y n o w s k i e j  przy ul: T r ę b a ­
c k i e j  w do mu  N r  b.39 na d o j e  o b ok  W .  S  tein kelle~ 
r a , a u s i ł owa n i a  ich p o my ś l n ym  s k u t k i e m u w i e ń ­
czone  z os t a ł y ,  a lbo  w iem w w ys ta wi one j  na t en c e l  
s ka rb on c e  z ł oż o n o  z ł .  1 3 6  gr .  2 0 .  T o w a r z y s t w o  
D ó b r :  odeb r a  ws/. )\powy7,szn k w o t ę ,  c z u ł e  s k ł a da  po ­
d z i ęk o wa n i e  P a nn o m  N oire .y, i ako t ea  i t ym k tór zy  
h o j n i e  w e s p r z e ć  raczy l i  d o b r o c z y n n e  ich zamiary .  
—  . I W.  J e n e r a ł  L e j t :  R e a d  w y i e c h a ł  za grani cę .
  W  W a r s z a w i e  t e r a z  przy głów nych ul i cach roz-

• mai te M a g a z y n y  t o w a r ó w ,  s ą o z dob i one  znakami  
( s zy l dami )  co r az  p i ękn ie j szemi ,  a okna  tych m a g a ­
zynów p r ze d s t aw ia j ą  i akby m uzea  roz l i cznych  oso­
b l iwo śc i ,  w n a d e r  gustow nych g ru p p ac h ;  p r zecho­
dzący muszą  o późni ać  choćby i pi lny in t e res  i i a t r z y -  
mywać się d l a  nasycen ia  w* r oku  tern i p i ękności ami-  
N a j n o w s z ym  z t ak i ch  z n aków od k i l ku  dni ,  zdobi

O  |  / *  J u t r o ,  S S .  B e n i g n a  i B r o n i s ł a w a .
JL \ J  • v. s.  L)ziś ,  P r z e m i e n i e n i e  P a ń s k i e .

S k ł a d  su kn a  i p ł ót na  pr zy  ul :  M i o d o : , po d  f i rmą J a n a  
G r a b o w s k ie g o , w pa ł ac u  G r a b o w s k ic h , dawn i e j  
T e p e ra .  S ą  to  2 duże  t ab l i ce  z drzew a iakby pa l i san­
d r o w e g o ,  w r amach  mis t ern i e  robionych  w. s ty lu  ro ­
koko .  Li t ery  z ł o c o n e  w y k a z u i ą  t a l ent  M a l a rz a .  J e s t  
to  praca  P P .  J a n a  G r i n b e r g a  S t o l a r z a ,  i R e r g e r a  
C h r y s t j a n a  M a l a r z a ;  obaj  mi esz ka j ą  w t ymż e  pa ł acu .  
—  P r z e d  k i i i; ą d n ia mi ,  m i e l i śm y  zn o wu  pr/ .yie-  
i emność  o g l ądać  w W a r s z a w i e  t rzodę ,  s k l a da i ac ą  
s ię  z o k o ł o  14)0 s t t u k  pop ra wn yc h  h i s z p a ń s k i c h  
t r y k ó w . t ędy p r z ec h o dz ą c ą ,  i a k ą  J O .  N.zę s i t ih a l t - 
l i o e t h e n  co r oc z n i e  dla  u z u pe ł n i en i a  do d ó b r  s w o ­
ich w C e sa r s t wi e  Róssy j sk ie m w G u h e r n j i  T a u r y - 
c k i e j  p o ł oż o ny c h  w ys yła .  P i ęk n o ś ć  i do  wyso-  
k i e g o  s topnia  d op r ow a d z o n a  p opr awność ,  
ż y c z e n i a  nie z o s t a w i a ;  nad tem t y l ko  u b o l e w a ­
my,  że. N a d z o r cy  t r z o dy ,  nie  miel i  u poważn i en i a  
do us t ąp ien ia  s z t uk  k i l ku  t u t e j szym lubowni kor n ,  
co d a w n i e j  mie j sce  m i e w a ł o ,  a k t ór e  to  ż y c z e ­
n i e  z r oz ma i t yc h  s t ron  d a w a ł o  się s łyszeć .  
C z e l a d n i k  s t o l a r s k i ,  l a t  3 6  l i c i ą c y ,  kąp i ąc  s ię 
o ne g d a j  w W i ś l e  w miej scu n i eoznac i oue i n ,  u t oną ł .  
Do kn c . za i ą ce  c i ą g ł e  u pa ł y  s p r o  w adza i ą  t y s i ąc e  lud zi 
d l a  o c h ł o d z e n i a  się w W i ś l e .  ( P r z y p o m i n a m y ,  iż 
wol no  k ą p ać  się t y l k o  w miej scach ws kazanych) .  
AVczoraj  w T e a t r z e  Ro z ma i t o ś c i  po^ P o r w a n i u  
p r z y w o ł a n i ,  J P a n n a  P a l i i i s h a  i J  P .  Ż o ł k o w s k  i.

W  i edne j  z wsi ,  O j c i e c  ł ami l j i  wzi ąwszy o k o ­
wi ty pe wną  i l ość  na t e r a ź n i e j s z e  żn iwa ,  t a k o w ą  
z o s t aw i ł  *w domu ,  sam za ś  z cze l adz i ą  i 7.oną o d ­
d a l i ł  s ię w pole do s p r zę t u  zboża;  dzieci  p oz o­
s t a ł e  w d o m u  o śmi e l i ł y  się t akowe j  u toczyć ,  z 
s ł on i ną  s n i a ż \ ć ,  do czego  używszy  3 me nd l e  ia j ,  
t ak  przy p r a w n e  z j e d l i ,  i napi l i  się wódki ;  powr a-  
ęaiący R o d z i c e  z  cz e l ad z i ą ,  zas tal i  ich ś p i ących  
na ziemi  b e z  p r zy tomnośc i .  J e s t  to p r zes t roga  
dla  m i e sz k a ń c ó w ,  i ak  iest  ź l e  zos t a wi ać  t r u n ek  
upoi a i ący ,  g dy ż  n i e t y l k o  s ł abość  .i o d u r z e n i e  d / i e -  
ci ,  a l e  n ad t o  m og ła by  się w y d ar zy ć  p o g o r t e l  w 
s ku t k u  n i eumi ej ę t nego  o b ch o dz e n ia  się.  P o d o bn y
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wypadek wydar z y ł  s ię r. 182 ! w okol icy bl i skiej  
V\ ars/ .awy,  skutkiem któr ego  -6 chałup i s t od o ł  
Ogniem sp ł onę ł o .

Li s ty  handlowe z W r o c ła w ia  z d n ia  1 4 g o  h. 
m i . donoszą ,  że w z es z ł ym tygodniu by ł  w tern 
m i e śc i e  niezwyczajny pokop (o tej porte roku)  na 
wełnę  iedno-strzy Zoną z o w c / a r ń  po lsk ich .  Sprze-  
dano na rat  do 1 0 0 0  c c t n a r ó * .

A n g l ja .—  h. “d a ł o  nastąpić odro­
c z e n i e  P ar l ame nt u. —  Bank angie l ski  o g ł o s i ł ,  i i  
p rzyjmuie  l iionety l ekk i e  w wadze mniej więcej  
po 150  xł .  za u n c j ę . —  W  pr/.ystani l ondyńskiej  
xnajduie się mnóstwo niezatrudnionych statków  
g ot owy c h  do przedania.  W i e l u  majtków zostaie.  
bez  chicha,  któr iy i e s i c z e  powiększa ią  l i czbę  
zniechęconych.  —  Kupi ec  z P a is le y , który t e  swo* 
ią rodt iną przeni ós ł  s ię do A m e ry k i  a teraz wró­
c i ł  do Angi j i ,  opi śuie  smutny stau wychodźców.  
W  Ame r yc e  trudno znaleść  robotę ,  a Zony w y  
chodzeń w uwaia ią  się za s z cz ę ś l i we  gdy zostaią  
przyjęte w s ł u ż b ę . —  X ż n a  K ent odmieni ła  swój  
plan podróży; zamiast  do W ie s b a d e n , uda się dó 
B rn x e ll i.  Król owa wynurzyła  życze ni e ,  aby i ej 
dostojna Matka  ni ed ł ugo  ba wi ła zagranicą,  miano­
wi ci e ,  aby była  z powrotem n a ‘24tą  rocznicę u rod • i n 
X c i a  A lb erta .  —  8 go  h. vn. o k o ło  4 0 0 0  robotników  
z g r o ma dz i ł o  się na placu S u te r k , g dz i e  uchwal i l i  
podać do K rolowej  prośbę o oddalenie  teraźniej-  
s t e g o  Mini s t ers twa.  —  7 g o  b. m. zasz ł y  niespo- 
kojności  w B urslem . Robotnicy w okol i cznych  
kopalniach węgl i  kamiennych d o wi ed z i awsz y  się ,  
że  Wł a dz a  a resz t ował a  3ch ich ko l eg ów za ze br a ­
nie po mieśc i e  i nie wrócenie do pracy,  o północy  
t łume m napadli  wi ęz i en ie  i osadzonych uwolni l i .  
P r zy te m  zrządzi l i  szkody na ki lkadz ie s iąt  tys ięcy  
z ł .  —  W  pierwszym tygodniu b. m. 2 0 , 0 0 0  osób  
z w i e d z a ł o  T u ne l  pod T a m iz ą ,—  Okręt  l injowy  
W elle s ley  wróc i ł  z C hin  do A n g ij i , między in- 
nemi chińskiemi  osobl iwośc iami  prz y wi óz ł  k la­
tkę  w której wi ęz i ono  ni esz częś l iwą  Panią IVoble 
( N o b l ) .  Klatka ta z z wycz ajnego  drzewa iest  na 
2 stopy 8 cal i  d łu ga ,  l x/2  stopy szeroka i 4 s t o ­
py 4 cale wysoka ,  z otworem u góry ,  z której  
uwięziona w y sadi ał a  g ł o w ę .  ■—  Na  pos i edzeniu

Izby niższej  8go  h. m., o dp ow i e d z i a ł  P.  Rob:  P eel 
( P i l )  na zapytanie Lorda P a/rnerstona , ze przy­
puszczać należy iż wojsko ang: nie opu śc i ł o  ża­
dnego posterunku w A fg a n is ta n ie .

B e lg ja ■ Król  i Król owa -Igo b. m. udal i  się  
do O sten d y .—  Mini s ter  wojny P.  L iem  m i a ł  po­
dać. s ię do dymisj i .

D a n ja .—  6 g o  b. m. między 9tą a 10 tą w i e ­
c zore m,  zawi nę ł y  do K o p en h a g i  Ros syj sk ie  fre­
gata i korweta.  O.  7go w południe  w y l ąd ow a ł  
W i e l k i  X i ą» ę  K o n sta n ty , a o 3 ci ej wróc i ł  na 
okręt.  Oba statki  po 4tej  o d p ł y nę ł y  z p owr o ­
tem do K ro nsz tad tu .

F ra n c ja . —  Izba D e p ut ow a ny c h  8 go  b. m. o* 
brała samych Konserwatys tów Wice* Pr e z e s ami ,  
Panów- : S a lw a n d y , M ignon , ( Bi n ją ) ,  i t. p. —  
6 g o  b. m. aresztowano wi e l e  osób  pracujących 
przy warowniach paryzkich,  z przyczyny niekar-  
ności .  —  8 g o  b. rn. obrano Sekretarzami  Izby  D e ­
putowanych Panów V E spee  ( L e p e )  i B oissy  ćP A n -  
g la s  (Buasy  Dangl as ) .  — W  czasie ż a ł obnego  
obr/ .ędu w Kośc ie le  N.  M A R J I  P. w P a ry żu , D a ­
ma pragnąc być świadkiem tegoż Nabożeńs twa  po 
Xc i u  O rleańskim , przywdzia ła  mundur gwardj i  
narodowej  z krzyżem l egj i ,  i w’ tern przebraniu t ł o ­
c zy ł a  s ię do podwoi ć  w Świątyni .  Doz or u  ią ca 
straż kazała mniemanemu gwardz i śc i e  wrócić  na 
swoie  miejsce do szereg.  Rozdąsana Da ma  rzu­
cała obe lg i ,  za co ią aresztowano;  aby uwolnić  s ię  
wydała  swoią  płeć prawdziwą,  l ecz to po g or s z y ł o  
i e s z c t e  i ej sprawę i odprowadzono ią do więz i enia .  
—  Dzi enni k Sporów  tak zaczyna opis  pochowa­
nia z w ł o k  Królewicza  w D rć u x  ( D  r e ) : 12 lat  
t emu,  bo właśnie.  4 g o  Si erp:  1 8 3 0  r., iak m ł o ­
dy P uł ko w n ik  pułku huzarów,  X i ą ż ę  C h a rtres  
(Sz ar tr ) ,  z okiem pałniącem,  z  twarzą okrytą py­
ł em i promienną radością na c ze l e  sw o ie go  puł ­
ku przybył  z Jo ig n y  (Zuani )  do P a r y ż a ; ó w­
czesny Namiestnik Państwa wi ta ł  g o  u rogatek  
tronowych,  a Lud upoiony radością w y k r z y k i w a ł : 
» Ni ec h  żyie  X ż ę  S z a r tr !  niech i y i e  X i ą ż ę  Or-  
leausk i/ ” 12 lat szczęśc ia ,  z wy c i ęz tw ,  mi łoś c i ,  
przywiązaniu,  rozwagi ,  poświęcenia  i p i e c z o ł ow i ­
tości  o przyS i łoś ć ,  kamień grobowy w D re  to
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w sz ys t ko  p n y k r y ł  od r a z u !  —  W ^ n a w i a i ą  wieść  
o r o z d w o j e n i u  między  lVIar.sz.aik i em iboult ( S u l t J  
a P a n e m  G u izo t ( G i z o ) . —  A d m i r a ł  D u p erre  
( D i u p e r e )  z a c h o r o w a ł . —  Dz i en n ik i  s p r t j i a i ą c e  
s t a r s ze j  r o d z i n i e  R urbonów , d o nos z ą ,  ze  g d y  do 
b a wi ą c y c h  w Ni emc z e c h  X ż n e j  A n g u le m  i X c i a  
B o rd o ,  t udz i eż  ich d w o r u  d o s z ł a  nowina  o z g o ­
n i e  X i ę c i a  O rleans:, c a ł a  ta R o d z i n a  naza iu t r z  
z n a j d o w a ł a  się na ż a ł o b n e j  Ms z y  S t e j ,  o d b y t e j  
za  duszę  N i e b o s z c z y k a ;  mówi ą  o r a z ,  że  X ż ę  B or­
do  mi a ł  pisać do K r ó l a  F ilip a . X z n a  A n g u le m  
s p o d z i e wa n ą  i e s t  w W ie d n iu ;  s ł y c ha ć ,  że  o ś w i a d ­
czono ,  iż i eś l i  o d w i e d z i  C e s a r z a ,  t edy  musi  p rzy-  
by ć  do  dwo ru  w ża łob ie .

H isz p a n ja . —  I n f an t  D on F ra n c iszek  I g o  h. 
m.  wy i echa ł  z e  s wo ią  r od z i ną  z M a d r y tu .  Mn i e -  
maią  i e d n ak ,  »e i n t rygi  I n f an t k i  K a ro lin y ,  z o ­
s t a wi ły  ś l ad  w pa ł acu  k r ó l e w s k i m ,  g d y ż / w i e l e  
I )  worzan  zo s t a ł o  z j ednanych  dla  s t a r s ze g o  syna 
I n f a n t a . —  W  M a d ry c ie  o ba w i a j ą  się nowych  
n i espokojnośc i  z e  s t rony  Z e c e r ó w .  —  W  dz ień  
wy i az d u  I nfan t a  B o n  F r a n c is zk a , w o j sko  s t a ło  
p o d  br on i ą ;  o b aw i a n o  się z a w i c h r ze ń ,  a l e  dz i eń  
p r z e s z e d ł  s poko j ni e .

N iem ćy . —  J / .  C C .  W  W .  X t w o  Leuchten- 
bergscy  spodz i ewani  są  F F iedniu  w p odr óż y  
do  swoich d ó b r  pod A n k o n ą .  —  K r ó l o w a  S as ka  
wy i e c ha ł a  do I s z l . —  W  H am burgu  u m a r ł  I z r a ­
e l i t a  I za a k  von E ssen , k t ó r y  cały swój  ma ią t ek  
2 , 4 0 0 , 0 0 0  z ł .  z a p i s a ł  na c e l e  d ob r oc z ynne ,  bez 
różn i cy  wyznań r e l i g i j nych .

W ło c h y . —  X.  C a p p a c in i  ( K a p a c z y n i )  z o ­
s t anie  w L isbon ie , g dyż  p r z e r w a  w u k ł a d a c h  K o ­
śc i e l ny ch  z R z ą d e m  P ortuga ls:  nie z os t a ł a  sp o ­
wo d o w a n a  p r ze z  R z ąd  t am ec z n y ,  a l e  p r ze z  samych 
D u c h o w n y c h ; '  t er az  w s z e l k a  p r z es z ko d a  i e s t  usu­
nięta i wkró t ce  u k ł a d  s t anowczy  z o s tan i e  zawar ty .  
—  2 4 go z. m. na r o z k az  K r ó l a  N eapo litańsk iego  
uwo ln io no  Of i ce rów fr a n c u z :  o s a dz o ny c h  za po- 
iedy nek,  i z a r a z  czeka i ą cym na nich s t a t k i em pa­
rowym o d p ł y nę l i  za f l o t t ą  A d m i r a ł a  H ugon . N i e  
wi adomo czv ich w N eapo lu  sądzono  i u ł a s k a w i o ­
no,  czy  też p r zypuszc zono  u lgę  w wyr ok u  z p r zy ­
czyny obrony  z m u s u . —  I g o  b. m.  mi ano  o t wo ­

r z y ć  k o l e j  ż e l a z n ą  r N eapolu  do  K a steh n a rre .
—  K r ó l  i K r ó lo w a  N e a p o l :  z a myś la l i  udać  s i ę  do 
H lessyny  na u r oczys t ość  Ma do n ny  della  le tte ra , 
k t ó r a  t y l ko  co 100  la t  bywa obch o dz o ną ,  i roz ­
po c z ę ł a  s i ę  4 g o  b. m. W  M essyrde  poczyn i ono  
ś w i e t ne  p r z y g o t ow a n i a  na pr zyi ęc i e  K r ó l a .

R o zm a ito śc i. —  W  E perne  zkąd  p o c h o d z i  s ł a ­
wne  wino sza m p a ń sk ie , n i ed a wn o  kochanek  w i a ­
r o ł o mn e j  kochance  o d g r y z ł  z upe ł n i e  i ęzyk.  P o ­
s z e d ł  do więzienia .  —  O żo łn ie rza ch  C h iń sk ich .
K a ż d y  Ż o ł n i e r z  ub i e r a  się w e d ł u g  upodobania .  
K u r t k ę  z b ł ęk i t ne j  ba we ł ni ane j  mate r j i  z w yp u s tk a­
mi c z e r wone mi  lub  b i a ł e m i  na jczęśc ie j  noszą.  K a ­
pota,, k t ór ą  na wi er zch  k ł a d ą ,  d o c h o d z i  do kolan ,  
i r ó wn ie ż  z wy k l e  i e s t  k o l o r u  b ł ę k i t n e g o .  N a  k r z y ­
żu  i na p i er s iach wyr aż o n em iest  dużemi  l i t e rami  
n a z w i s k o  p u łk u ,  do  k t ó r e g o  c z ł o w i e k  n a l eży ,  i ako  
i d ewi za  uiaiąca s t r a s zyć  ni eprzy j ac i e l a ,  i ak np.  P o ­
t ężny ,  S e r c e  T y g r y s i e  i t. d . —  K t ó r e  z r z e mi o s ł  
i es t  na jn i ższe  p y t a ł  k toś  K r a w c z y k a ,  n s c e w s t w o  • 
P a n i e ,  bo o nogach  t y l ko  pamię t a ; ”  a^kt ipy# naj" 
wyższe ,  » p e r u ka r s t w o  bo aż do g ł o w y  s i ę g a . ”  —  
D o k t o r  p o ś w i ęc i wsz y  się f r eno l og j i  (ozasko  z n a -  
s t wu )  w P a ry żu ,  p r z y b y ł  p r ze d  k i l k ą  dn i ami  
z ozna j mi en i em do K o m i s a r z a  P o l i c j i ,  że na czaszce 
swoie j  s ł uż ące j  o d k r y ł  ś l ad  o rga nu  z ło d z ie js k ie - 
go. K o m i s a r z  nie mogąc  na tę poś l akę  p r ze ds i ę -  
w z i ą ś ć  bad an i a ,  o d p r a w i ł  D o k t o r a  z niczcm.  P o  
n i e i a k i m  czas ie  wraca  tenże  u r adowa ny  i o p o w i a ­
d a ,  że w ł aś n i e  owa  pode j rzana  s łużąca  na p r a wd ę  
g o  o k r a d ł a  i z b i e g ł a .  S zczęś c i em F r e n o l o g  o d ­
k r y ł  t akże  w c zas zce  s ł uż ące j  o r gan  p r z y w ią - 
za n ia ,  z c z ego  wnos i ł ,  że u c i e k ł a  do  k r ew n yc h .  
K o m i s a r z  po z a r zą d z e n i u  ś l e d z t w a ,  w samej  r z e c z y  
z d y b a ł  z ł o d z i e j k ę  z c a ł ą  k r adz i eż ą  u s ios t ry.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
T y m o w s k i  Jó z :  Radca S tanu  Szambelan  D w o ru  J .

C. K. M . ,  z Ł o w ic z a ;  Sumiński Leop:  b. Radca S tan u  
•z T r y e s t u ;  S u ło w s k i  T a d e r  Sędzia  T r y b u :  z Ł o m ż y ;  
Z a łu s k i  Ludw ; H ra :  z Górzna; Z a lew sk i  J a n  M ecenas  
z G ra b ic y ;  W ild e  P odpor :  Fe ld je :  K orp :  z K ra k o w a ;  
P r z y ł u s k i  A nto :  Dzie: z W ie lk ie j  W si;  Cel iń ski Konst :
Dzie: z P a p ro tn i ;  S t i am y  W ence l  A r t y s t a  z W ied n ia ;  
R u teck i  Anto: Dzie: z Kalinowa; Z a b o k r z y c k i  Alex:
Dzie : z Z e ron ic ;  B ardzińsk i  Nepo: Dzie: z S o k o ło w a ,
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Z b i ó r  O B R A Z O  W  angie l ski ch,  z ł o ż o n y  z ! 4 t u s z t u k  

w ra mach  b i a ł y c h  l a k i e ro wa ny ch ,  ozdobione  p odwój ną  
o b w ód k ą  b r ą z o w ą  , iest  do sprzedania .  Wi a domoś ć  
p r z y  ulicy Sena t o r s k i e j  pod Nr  467,  na i s ze m pią-  
t r z e ,  nad ant r esol em w domu Mikulskiego.

W  Kan t o r ze  Komisów i S t r ęc / e ń  na Kr a k : - P r z ed :  Nr  
4 2 7 ,  z ł o ż o n a  pi ękna  JVlATEft.JA j edwabna ,  kosz tu i ąca  
po  z ł .  12 ł ok i eć ,  ł okc i  16; do s przedan i a  po cenie os t a ­
t eczne j  z ł p .  7 gr .  15,  za łokieć.

W  P a ł a c u  b y ł y m  Paca p r z y  ul icy Mi odowej  pod N r  
4 9 6 ,  są P I W  M C E  zimne do wynaięc i a ;  niemniej  L O ­
K A L  ob s ze r n y  i widny  od ogr odu  na i aką  f a b r y k ę  
l ub  zak ł ad ,  i inne Lokale ,  każdego  czasu.  Wi a domoś ć  
u Dz i e r ża wc y  P a ł acu  w kor pus i e  na dole.

W  Sandomierzu ,  iest  do sp zedania z wolne j  r ęk i  C U ­
K I E R N I A  z wszelkjemi  p o r z ą d k ami ,  o r az  Bi lardem i Na­
c zyn i ami  do P I E K A R N I .  Chcą c y  kupić ,  raczy się 
zg ł os i ć  do Józe fa  Sa wc z y ń ś k i ę g o ,  t amże  mieszkającego.

' J a n  R u z y c k i  Kr a wi e c  inęzki ,  podaie do 
wiadomości ,  że  mieszka t e r a z  p r z y  ul icy 

K r a k o w s k i e  Pr zedmieśc i e  pod N r  366 ,  obok B er n a r ­
dyńskiej  Dzwonni cy;  poleca s i ę J W W .  i W W .  P a n o m,  
ź e  w. ze l k i ę  Kr a wi e ck i e  r o b o t y  robi  naj s t aranniej  p o ­
d ł ug '  Źur i i a l i  P a ry z k i c h ,  iako też  ha f t y ,  rozmai t e  c y ­
wi lne  i wo j s kowe  p od ł u g  wz or ów z n a j l eps zych  mate-  
r j a ł ó w wy k on y wa .

Pon i eważ  p o w z i ą ł e m  wiadomość,  iż n i e k t ó r zy  z f a ­
k t o r ó w  i eźdżą  po p rowinc j i ,  aby  pod moiem imieniem 
z a w r z e ć  K on t r a k t y  o dos l awę  zboża  r ozmai t ego  • ro-  
dzaiu,  nie maiąc  żadnego odem.nie w tej  mierze  u p o ­
ważnieni a ,  p r z e z  co Szanowni  O b yw a t e l e ,  ezęs to  na ­
rażeni  są na z awó d ,  a lbowiem w raz i e  spadnięc i a  cen,  

. oni  s ię do odebran i a  z akon t r a k t o wa n e g o  z boża  nie 
z g ł ą s z a i ą ; poda ię  więc  niniejszem do publ icznej  w i a ­
domości ,  źe n ikomu w celu zawarc i a  K on t r a k t ó w  z bo ­
ż o w y c h  po p rowi nc j i  nie w y s y ł a m ,  i os t r zegam z a r a ­
zem Sz a n o w n yc h  O b y wa t e l i ,  aby  z nikim K o n t r a k t ó w  
ua moie  imie nie z awa r l i .  -S. N e u m a n n  z W ł o c ł a w k a .

Dz i e r ża wc a  polowania  w dobr ach  S ł u ż e ­
wiec,  P e r y ,  Zbarz ,  Gor. szkie w ki i P a ­
luch,  zawiadamia  my ś l i w y c h  i a ma t o r ó w  
po l owa n i a ,  iż nikomu nie wolno po l owa ć  

na polach,  zaroś l ach i w lesie do tych  d ó b r  na j e żą - 
c yc h ,  pod u t r a t ą  p s ó w  i fuzj i .  Wł o ś c i an i e  miej scowi  
i Oficjaliści  maią  polecenie  ażeby każdemu w p o w y ż ­
s z yc h  miejscach s t r ze l a j ącemu,  odbieral i  fuzje ,  g d y ż  
D z i e r ża wc a  n ikomu nie udziela pozwoleni a.

F O L W A R C Z E &  czy l i  K O L O N J A  we wsi Wi e r s z e  
Gminie Ka mpi nos  Po wiecie Sochaczew skim,  o pół  c zw a r t y  
mil i  od W a r s z a w y  leżąca,  d. 13 (25)  Sierp:  r.  b.  od godz:  
4te j  po połud: ,  w T r y b u n a l e  Cy  w: Ma?.'- *i ec :bez  zawodu  
prze z  l i cytacj ę  s p r zeda ną  zostanie.  O t a x o wa u a  iest  p r z e z

1’ i c m  I p i  Ł

Ma

p r z y s i ę g ł e go  Z n a w c ę  na rubl i ' s r :  1604: t e raz  l i cytacja od 
znacznie  zni żonej  t a x y ,  bo od rubl i  sr:  1069 k 4 0 ' zacznie  
s-ię; do tej  ostatniej  ceny d o ł ą c z o n e  są ieszcze I nwe nt a rz e  
ż y w e  i mai t w e ,  o r a z  S p r zę t y  Gospodarski e ,  na rubl i  28 4  
o t a xowane ,  a z a t em sama h o l o n j a ,  więcej  ink o o o ł o w ę ,  
bo do rubl i  sr :  785,  okazui e  się w t axi e  zniżoną.  O b e j m u ­
je ziemi  bl i sko 4  wł ók i  miary  polskiej ,  zbiera  Siana p r z e ­
s z ł o  60 fur  p a r o k o n n y c h .  ma budynki  w d o b r y m  stanie.  
Bl iższe objaśni enie  u Kazańskiego Ad woka t a  w domu pod 
N r e m 729 p r z y  ul icy Leszno w War s z -  p r z e j r z e ć  można.

W  O g r o d z i e  Ta r c ho mi ń s k i m ,  są w y s t a ­
wione  na sp rzeda ż  D R Z E W A  P o m a r a ń ­
cz o we ,  C y t r y n o w e ,  i inne roś l i ny t r e p « u -  
zowe.  Osoby  życzą ce  t a k o we  n a b y ć ,  z e ­

chcą się zgłosić,  do mie j scowego Ogr odn i ka .
K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  T e s c h  J ó z e f a ,  zagi nę ł a ;  

Zn a l a z c a  r ac zy  oddać  do C y r k u ł u  Sgo.

Dziś  r ano  c i ep ł a  s topni  15. W c z o r a j  w południe  24.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  66: raz  Z a c h ó d  

sło ń ca . 3 raz T a ra b a n .
, M1KOSH9F S Ł  OBOE CK ® 1T *

widzieć  można  w każdy  dzień p ogodny ,  p rzy  u l icy 
P o d w a l  pod Nrem 532,  od 8mej  z r ana  do 4te j  z połud: .

D/.iś J e / d c y  Konni  G uerra .
P o d p i s a n y  Dy r e k t o r  T o w a r z y s t w a  Sz t u c z n y ch  J e ź d ź ­

có w,  ma za s z cz y t  zawiadomić  S z an o wn ą  Publ i czność,  
iż na p ows z echne  żądanie ,  odbędą  się w p r z y s z ł ą  Nie ­
dz i e l ę  WY Ś C I G I  K O N N E  i P O J A Z D O W E  w Ł a z i e n ­
kach Kró lewsk i ch .  Mi ędzy  wielu odmianami ,  odbędzie  
się nadto I i  s zpańs ka  Wa l ka  na BYKI .  W c z « s i e  czego 
wielu T o r r e d o r ó w  (Szermierze-)  t ak pieszo,  iak konno  
wa l czyć  będą ,  do czego t akże  A ngielskie Buldoki  n ż y -  
temi  zos t aną  .A le x a n d e r  G uerra .

Dziś od goi l zmy 5t e j  z południa ,  w Og r odz i e  Pana  
Ohma  za Wol sk i emi  rog a t k a mi ,  na żądanie ,  fami l ja E l-  
s tr ą k  g r a ć ,  ś p i ewać  i t ańczyć  będzie.

Dziś w Kawi a r n i  p r z y  ul i cy T r ęb a c k i e j  pod Nr 639* 
obok domuSt e i nke l e r a , P a uny  JS vires  grać  i śp i ewać  będą.

%  Dziś w Ogrodz i e  Rembac .zewskiegó na Lesznie ,  ///
, q J P .  R a jc z a k  z dobraną ,  k o m p a n j ą  grać  będzie.  ^

f c  n^aeŁf
J u t r o  u R o g a sk ie g o  p r z y  ul icy Nowe- Mi as t o ,  pod 

Nr  356,  w w ł ą sn y m domu,  wp r o s t  Handlu W .  JYJorytza , 
Śniadanie  i Kolacj e  : Sz c z upa k  z kluS.% J es io t r ,  Karas ie ,  
W ę g o r z  z sos: t a ta r : ,  P i e r og i  t a t a r cza ;  zśmi et ą : ,  C h ł odn i k  
l i t ew: ,  Omle t  b i s iko:  z konfi tu: , ' i  inne P o t r a w y  mięsne.

J u t r o  w Handlu M a lew sk ieg o  p r z y  rogu ulic Bednar ­
skiej  i So wie j, na Śniadanie :  J e s io t r  z mi ze r j ą ,  Sandacz  z 
iaia:,  Szczupak ,  K a r p ,  Okoń  po boleń: .  Karaś ,  Lin smażo:  
z kapuś: ,  W ę g o r z ,  Zupa  r y b ,  Ch ł o d u i k ,  Po t r aw y mięs: .


